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Honsiytucya Bośni 1 Hercegowiny. 
(Telegramy „N. Reformy“). 


Wiedeń. Cesarz zatwierdził w dniu 17 b. m. 
projekty ustaw konstytucyjnych dla 
Bośni i Hercegowiny. 
krajowy dla Bośni i Hercegowiny, ordynacya 
wyborcza, regulamin obrad bośniacko-hercego- 
wińskiego Sejmu, ustawa o stowarzyszeniach, 
ustawa o zgromadzeniach i o Radach powiato- 
wych, 

Wiedeń Proklamowanie konstytu- 
cyi w Bośni i Hercegowinie nastąpi we wto- 
rek. Odnośny manifest cesarski będzie ogłoszo- 
ny równocześnie w gazetach urzędowych w Wie- 
dntu, Budapeszcie i Sarajewie. Tegoż dnia szef 
krajów anektowanych zwoła uroczyste zgro- 
madzenie notablów Bośni i Hercegowiny 
i na tem zgromadzeniu odczyta dekret kon- 
stytucyjny. Praca we wszystkich fabry- 
kach w dnia proklamacyi będzie zastano- 
wiona, w 


Groźnu sytuncyn w Grecyl, 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 

Paryz. W ministerstwie spraw zagranicznych 
otrzymano alarmujące wiadomości z Aten o 
konflikcie Ligi wojskowej z mary- 
narką, który przybiera groźne rozmiary. — 
Szef Ligi Zorbas zamierza przedsięwziąć ma- 
sowe aresztowania oficerów marynarki. 

Berlin. „Wossische Zeitnng* donosi z Aten: 
Konflikt między Ligą oficerską a 
marynarką przybiera wielkie rozmia- 
ry. Przyczyną zaostrzenia się konfliktu jest żą- 
danie przez Ligę uchwalenia ustawy, zarządza- 
jącej przeniesienie w stan spoczynku szeregu 
„niewygodnych“ oficerów marynarki. Oficerowie 
marynarki zarządzili, że z okrętów skierowano 
armaty na Pireus. Minister marynarki rozka- 
Zał okręty rozbroić. Z prowincyi ściągnięto 
wojsko do Aten. | 

Barlin. „Lokal Anz.“ donosi z Konstantynopo- 
la, że według krążących tam pogłosek, poło- 
żenie w dGrecyi stało się bardzo 
niepokojące. Słychać, że flota grecka zbun- 
towała się i wyruszyła do Krety. Liga 
wojskowa wobec stanowiska floty będzie mu- 
giała ustąpić. 

Ateny. Doniesienie berlińskiego „Lok. Anz.“ 
o nieprzyjąznem stanowisku marynarki wobec 
wojsk iądawych, oznaczają tu jako pozba- 
wione wszelkiej podstawy, Również 
nieprawdziwe jest doniesienie, że flota zamierza 
ostrzeliwać Pireus. 


m Izby greckiej. 

Ateny. Izba wybrała 109 głosami na 112 
głosujących prezydentem b. ministra i generała 
w stanie spoczynku Zamadosa, Wybrany po- 
dziękował za zaufanie i podniósł wielkie zna- 
czenia nadzwyczajnej sesyi, która ma na celu 
dalsze prowadzenie dzieła uzdrowienia ojczyzny, 
nad czem, jak to mowca wyraził nadzieję, 
wszyscy bez różnicy będą pracowali. 


Lyromiadzenie narodowe. 

Ateny. W ostatnich dniach odbyły się kilka- 
krotne narady prezydenta ministrów z przed- 
stawicielami stronnictw w sprawie zarządze- 
nia wyborów do zgromadzenia naro- 
dowego. Zdaje się, że wybory odbędą się w 
czerwcu i lipcu — a zgromadzenie zbie- 
rze się w październiku. 


- Bankruotwa w Grocyłl. 
Frankfurt, „Frankt. Ztg* donosi, że z powo- 
du przesilenia greckiego w ubiegłym tygodniu 
110, a w bieżącym tygodniu 101 kupców z Aten 
i Pireus zgłosiło niewypłacalność. 


Ruchy wojsk tureckich. 
Salonika. Wczoraj odszedł stąd transport 
dział i żołnierzy do granicy bułgar- 
skiej, inny oddział wysłano nad granicę 
grecką, silnie strzeżoną. Wzdłuż granicy u- 
stawiono działa z reflektorami, celem 
obserwowania terenu greckiego. 


zbrojenia Turcyl. 

Konstantynopol, Przybyli tu rezerwiści 
zapasowi, powołani na nadzwyczajne 
ćwiczenia wojskowe. 


0 rekansttukcyę $ahinetu. 


(Telegr. „N. Reformy“), 
Wiedeń, 18 lutogo. 
Bar. Bienerth był wczoraj u cesarza na 
posłuchaniu. 


! Wiedeń, 18 lutego. 

Wiadomości, rozszerzane przez Unię słowiań- 
ską 0 bliskiej dymisyi całego gabi- 
netu, w kołach niemieckich uważają za nie- 
prawdziwe lub przedwczesne. W so- 
botę zbierze się Rada ministrów, która 
dopiero zastanowi się nad gytuacyą. Jest wą t- 
pliwem, aby przed zebraniem się par- 
lamentu, a nawet przed świętami na- 
stąnpiła jakakolwiek decyzyą. 

ę Wiedeń, 18 lutego. 

W gmachu parlamentu odbyła się wczoraj 
narada reprezentantów Unii sło- 
wiańskiej z udziałem dra Głąbiń. 
skiego i p, Stapińskiego. Po południn 
Przywódcy Unii ndali się do bar. Bienertha 
na konierencyę, która trwała dwie godziny. — 
Omawiano sytnacyę polityczną i parlamentarną. 
Przywódcy Unii zawiadomili Bienertha o jedno- 
głośnej uchwale swego klubu: że Unia sta- 


niedziel i świąt. 


nie zWTACAa. 


dzienników A. Olszewskiego ulica 
Karola Ludwika 9. 


nowczo odrzuca samo nzupełnienie|kusyę zamknięto i rozprawy odroczono do go- 
gabinetu, a wstąpienie członka Unii do ga-|dziny 


bineta nważałaby za szkodę, wyrządzoną inte- 

resom narodów słowiańskich. © k 
Po konferencyi posłowie powrócili do parla- 

mentu i odbyli naradę z członkami pre- 


Są niemi: statut |jzydyum Koła polskiego. Przedstawiciele | dzeniu przedpołudniowem i oświadczył, że po- 


Unii zapewniają, że zupełnie są zadowole- 
ni ze stanowiska reprezentatów Ko 
ła polskiego. 

Wiedeń, 18 lutego 

Koresp. „Centrum* pisze, że wrażenie, jakie 
przedstawiciele Unii słowiańskiej odnieśli na 
konferencyi u bar. Bienertha, było możli- 
wie najgorsze. Uczestnicy konferencyi przy- 
szli do przekonania, że bar. Bienerth uznał 
wprawdzie teoretycznie stanowisko 
Unii za słuszne, ale że stanowisko 
to praktycznie przeprowadzić się 
nie da w obecnej chwili; prezydent mi- 
nistrów bowiem czyni rekonstrnkcyę ga- 
binetn zależną od porozumienia z 
Niemeami, od zawieszenia broni w Czechach. 
Bar. Bienerth wskazał przytem na możliwość 
polepszenia się stosunków w parlamencie, i po- 
wołał się na usposobienie panujące 
wśród chrześcijańsko-socyalnych i 
Koła polskiego. Te zapatrywania prezy- 
denta gabinetu tłómaczą sobie w ten sposób, 
że bar. Bienerth przecież: nie czuje 
się pewnym iże niespodzianki nie 
są wykłnczone. 

Sytuacya nie jest więc wyjaśniona” Na razie 
pozostaje wszystko po staremu i system rzą- 
dów przed zebraniem się parlamen- 
tu nie ulegnie zmianie. 


Z Niemiec. 
(Ta. „N. Reformy*.) 
Rotorma wyborcza w Prusach. 

Beriln. Komisya Sejma pruskiego dla reformy 
wyborczej odrzuciła jednogłośnie po- 
stanowienia projektu ustawy, które posuwa do 
wyższego działu wyborców osoby, ze względu 
na wykształcenie, czynności urzędowe oraz do- 
świadczenie zawodowe. 


Budżet marynarki niemieckiej. 


Berlin. W komisyi budżetowej obradowano 
wczoraj w dalszym ciągu nad budźetem ma- 
rynarki. Sekretarz państwa Tirpitz ener- 


'gieznie odpurł zarzuty, jakoby proces w Ki-; plat.: 


lonii wykrył rosyjskie stosunki, 


Z pariamen'u niemieczioyo. 

Berlin. Parlament obradował wczoraj nad 
wniesionym przez centrum po raz wtóry w tej 
segyi tak zw. wnioskiem tolerancyj- 
nym, do którego wnieśli socyalni demokraci 
wniosek dodatkowy. Nad obu wnioskami odbę- 
dzie się dzisiaj głosowanie imienne. 

Berlin. W parlamencie podczas obrad nad 
wnioskiem centrum, według którego kanclerz 
państwa ma działać w tym kierunku, aby ogra- 
niczenia wolności religijnej w państwach związ- 
kowych zostały w sposób ustawodawczy usu- 
nięte, wywodził pos. Brandys, iż Polacy, 
rzecz prosta, zgadzają się na wniosek. W obe- 
cnych stosunkach swobody przenoszenia się z 
miejsce na miejsce, państwo powinno się sta- 
rać, aby życie religijne nie było narażone na 
szwank. Mowca ma na myśli szczególnie pol- 
skich wieśniaków, którzy częstokroć są zmu- 
szęni szukać pracy na Zachodzie. Nam należy 
żądać, aby oni tam mogli wypełniać praktyki 
religijne. Państwowe organa i gminne czynią 
największe przeszkody duszpasterstwa misyona- 
rzy wśród polskich robotników. Wobec polskich 
związków uprawia się system tropienia. Jeżeli 
rząd się troszczy o niemieckie nabożeństwa w 
parafiach niemieckich, dłaczegoż nie troszczy 
się o potrzeby religijne polskich katolików. — 
Przez ndziełanie nauki religii w obcym języku 
utrudnia sie Polakom katolikom stosowanie się 
do przepisów obrządku Za to ponosi rząd cięż- 
ką odpowiedzialność. Katolicy Niemcy w Gali- 
cyi mie mogą się żalić na nietoieraucyę Pola- 
ków; nie domagamy się od rządu przychylnego 
traktowania, lecz równego prawa. 


Berlin. Cesarz Wilhelm zaziębił się 
i kilka dni przeleżeć musi w łóżku. 


Seim. 


(Telefjonem.) 
Lwów, 18 lutego, 

Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze- 
niu Sejmu uchwalono z porządku dziennego 
podwyższenie subwencyi z 40 na 45 proc. na 
ukrajowienie drogi gmiunej I klasy z Rawy 
Ruskiej do Mostów Wielkich. 

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi ko- 
lejowej o petycyach reprezentacyi powiatowej 
w Cieszanowie i Tow. kolei lokalnej (Lwów) 
Kleparów-Jaworów w sprawie budowy kolei lo- 
ksinej z Jaworowa na Lubaczów-Cieszanów do 
granicy rosyjskiej do Płażowa. 

Uchwalono wnioski komisyi w sprawie prze- 


miany kolei wąskotorowej Przeworsk-Dynów na | 


normalno-torową. | B=: 

Przyjęto wnioski komisyi gospodarstwa kra- 
jowego w sprawie obwałowania Dniestru od 
gminy Ujście do gminy Brzezina w pow. żyda- 
czowskim. , 

Dalej rozpoczęto obrady nad sprawozdaniem 
komisyi administracyjnej o petycyach 35 
miast w sprawie udzielenia im prawa poboru 
podatku od napojów spirytusowych 


7 wieczor. 


Posiedzenia wisczorne. « 


Na wieczornem posiedzenia pos. Staruch 
kontynnował swoją mowę rozpoczętą na posie- 


słowie ruscy nie są przaciwni rozwojowi miast, 
ale jeśli ma już być ta opłata konsumeyjna 
nałożoną, muszą żądać .równouprawnienia dla 
wsi, tak aby i gminy wiejskie mogły te opłaty 
nakładać. r 

Podczas mowy mowcy gen, pos. Sanduła- 
ka, marszałek zwrócił uwagę mowcy, aby się 
trzymał ściśle przedmiotu, gdyż inaczej nie mógł- 
by pozwolić dłużej przemawiać. 

Jako mowea generalny „za“ przemawiał pos. 
Doliński, jako burmistrz jednego z miast, 
które wystąpiły z prośbą o przyznanie podwyż- 
szenia opłat, f 

Sprawozdawca Maiss zrzekł się głosu, gdyż 
przeciwko miastom nawet posłowie ruscy nie 
podeiesli konkretnych zarzutów. œ. . 

Po przemowie pos. Makucha, odrzucono w gło- 
sowaniu jego wniosek o przejścio do porządku 
dziennego nad całą sprawą i przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej. ` 

Pos.’ Sandulak postawił poprawkę do 
wszystkich ustaw, aby opłata od 1 hl. spirytusu 
wynosiła 20 K. 

Uchwalono poszczególne ustawy 
w II czytaniu z odrzuceniem poprawek posła 
Sandulaka. x é 

Przy ustawie dla miasta Żółkwi pos. Ma- 
kuch podniósł skargę na gospodarkę zarządn 
miejskiego, która jak mówił, prowadzi miasto 
do ruiny. 

Następnie Izba przyjęławtrzech ezy- 
taniach wszystkie ustawy. 

Przy następnym punkcie porządku dziennego: 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej w spra 
wie uchwalenia projektu ustawy ramowej co 
do zezwolenia gminom miejskim i wiej. 
skim na pobór opłat od napojów spi- 
rytusowych, pos. Skołyszewski zaprze- 
czał, jakoby podatki na miasta nałożyć się ma- 
jące, były wyższe od ogłat propinacyjnych. — 
W Anglii Franeyi i Belgii suma podatków, 
obciążających napoje alkoholowe, wynosi 300 
do 500 proc., tymczasem u nas przy prawdopo- 
dobnem podwyższeniu podatków państwowych, 
będzie dochodziła do 300 proc. Również i gminy 
wiejskie mają prawo do pobierania takich o- 


_ À ` > 


Pos. Meęciński zgłosił wniosek, aby spra- 
wozdanie komisyi administracyjnej wraz z wnio- 
skiem pos. Skołyszewskiego: odesłano do Wy- 
działu. krajowego z poleceniem zdania sprawy 
na najbliższej sesyi. 

Po przemowie pos. Starucha, dysknsyę za- 
mknięto; jako mowca generalny „przeciw* prze- 
mawiał pos. Lewicki, jako mowea generalny 
„za“ pos. Witos. 

Sprawozdawca pos. Maiss sprzeciwił się od- 
raczającemu wnioskowi pos. Męcińskiego. Wnio- 
sek o przejście do porządku dziennego nie uzy- 
skał większości. 

Pos. Skołyszewski: Do głosowania wprzód 
trzeba poparcia. 

Marszałek: Żałuję bardzo, ale wniosek 
formalny nie potrzebuje poparcia. Jestem wdzię- 
czny za naukę i jestem gotów do śmierci się 
uczyć, ale do tego potrzeba dobrego profesora. 
(Wesołość). 

Następnie ustawę upełnomacniającą 
przyjęto w lI i IH czytaniu. 

Na tem o g. 11 w nocy odroczono posiedze- 
nie do dziś g. 10 rano. 


Obrady klnbów. 


Lwów. Klub lewicy obradował wczoraj nad 
sprawą rezygnacyi pos. Głąbińskiego 
z godności przewodniczącego komisyi reformy 
wyborczej. Dyskusya była bardzo ożywioną, do 
konkretnych jednak uchwał nie przy- 
szło. 

Lwów. Klub prawicy uchwalił na wczoraj- 
szem posiedzeniu nie przyjąć reżygna- 
cyi p. Głąbińskiego z godności przewod- 
niczącego komisyi reformy wyborczej. Dalej 
wyrażono Życzenie, aby s prawa nowych 
gimnazyów weszła jeszcze teraz na 
porządek dzienny. 


Komisze. 


Łwów. — Komisya budżetowa uchwaliła 
wczoraj upoważnić Wydział krajowy do wybu- 
dowania pawilonu dla chorób zakaźnych przy 
krajowym szpitalu powszechnym we Lwowie, 
na 120 łóżek. 

W komisyi szkolnej” po załatwieniu kilku 
petycyi przedstawił pos. Halban referat w spra- 
wie założenia nowych szkół średnich, mianowi- 
cie we Lwowie ruskiego gimnazyum, w Roha- 
tynie polsko-ruskiego Trównorzędnego, w Jawo- 
rowie utrakwistycznego, w Czortkowie polskie- 
go. Nad tą sprawą wywiązała się ożywiona dy- 
Skusya. Pos. Lewicki sprzeciwiał się ostro ta- 
kiemu załatwieniu sprawy. Dalszy ciąg dysku- 
syi naznaczono na dziś o godzinie 8 minut 30 
rano, 


Telegramy 


z dnia 18 lutego. 


Praga. „Prager Tagblatt“ donosi, że pos. 
Brdlik, który zaskarżył Kestranka (proces 
ten został odroczony), złożył mandat do 
Sejmu czeskiego. B 

Wiedeń. Deputacya miast bukowińskich była 


Po przemowach pos. Makucha i Starucha, dys-'wczoraj u prezydenta ministrów i innych człon- 
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ków gabinetn z prośbą o niendzielenie sankcyi 
uchwalonej przez Sejm bukowiński ustawie 
o podatku od piwa, jako szkodliwej dla 
interesów miast. yu 4 
> Wiedeń. Między Austryą a Stanami Zjedno: 
czonemi toczą się rokowania o przyznanie cen 
minimalnych dla towarów austrya- 
ckich, sprowadzanych do Ameryki. 
Żądania swe uzasadnia Austrya tem, że towa- 
ry amerykańskie doznają w Austryi jak naj- 
większych przywilejów. z 


kapitały angłeljszio w Gallezi. 
Wledeń. „N. Fr. Presse“ donosi, że w Lon- 
dynie utworzył się trust, który zamie- 
rza nabyć galicyjskie kopalnie ropy 
iwosku ziemnego. Już rozpocząć miano 
subskrypcyę na kapitał narodowy, który wy- 

nosi 2 i pół milionów funtów szterlingów. 


Prrskie rugi. 

Wrocław. 150 robotników galicyjskich, prze- 
ważnie Rnsinow, zajętych w Hucie królewskiej 
i w Hucie Laury, zostało wczoraj wydalo- 
nyeh. 


Opiaty Erajowe w Czechach, 


Praga. Na wczorajszem posiedzeniu Wydziału 
kraj. postanowiono na razie wypłacać zobowią- 
zania wobec firm. Przez zastanowienie budowli 
publicznych zaoszczędzoną będzie suma 4!/, mi- 
liona koron. Spodziewają się, że Sejm czeski 
zbierze się z końcem marca i uchwali podatek 
od piwa. Wydział kraj. zastanawiał się także 
nad kwestyą płacenia czynszów za żandarme- 
ryę i postanowił zwrócić się do rządu, aby rząd 
poniósł te wypłaty, w formie zaliczki. 


Choroba Luegera. 


Wiedeń. Wieczorem wydano o stanie zdrowia 
Luegera następujący binletyn: Stan rany, 
która wydziela obficie, jest niezmieniony. Stan 
z powodu utrzymujących się bolów, jest mniej 
zadowalniający. Puls 84, temperatura 37'5. 


Król bałzarszłi w Wiedniu. 
Wiedeń. Król bnłgarski przybył tutaj wczoraj 
rano z Kobarga. 


Sprawy węgłerskie, 

Budapeszł. U prezydenta ministrów Khuen- 
Hedervarego odbyła się dwugodzinna konferen- 
cya, na której ustalono tekst rezolucyi, 
jaka ma przedłożyć hr Tisza w sobotę na 
konstytucyjnem zgromadzeniu powstającej par- 
tyi rządowej. 

Budapeszt. Z partyi Kossutha wysiąpiło kilku 
posłów i przeniosło się do stronnictwa rządo- 
wego. Partya Kossutha zamierza na 4 marca 
zwołać wielki wiec do Budapesztu. Wobec uspo- 
sobienia przychylnego dla rządu, Khuen-He- 
dervary zamierza jeszcze raz spróbować szczę- 
ścia i zwołać Sejm} celem uzyskania 
prowizoryum budżetowego, wątpią je- 
dnak, czy prowizorynm będzie uchwalone. 

Budapeszt. Komitat Zala uchwalił wczoraj 
nie przyjmować oficyalnie nowo zamiauowanego 
żupana i odmówić mu pomieszkania urzędowego. 


Skupczyna, 
Belgrad. Skupczyna przyjęła po tajnem i jaw- 
nem posiedzenia kredyt 300.000 denarów na 
poufne cele ministerstwa spraw zagranicznych. 


Nowy order bułgarszi,. 


Sofia. Ag. bułg. donosi: Rząd przedłożył w 
sobraniu projekt ustawy w sprawie ustanowie- 
nia ku pamięci obwieszczenia niezawisłości Buł- 
garyi orderu Cyryla i Metodego, który 
zajmie pierwsze miejsce wśród orderów bułgar- 
skich. Mieć on będzie jedynie klasę kawalerów 
orderu i nadawany będzie zagranicznym panu- 
jącym i książętom, bułgarskim i zagranicznym 
mężom stanu, zasłużonym dla Bułgaryi — oraz 
Bułgarom i zagranicznym poddanym, którzy za- 
służyli się koło dobra ludzkości. Kawalerów or- 
deru będzie piętnastn. 


Z Angiil. 

Londyn, Prezydent ministrów Asquith był 
u króla na andyencyi, aby mu złożyć sprawo- 
zdanie o wyniku konferencyi z nowymi człon- 
kami gabinetu. Po konferencyi tej odbyła się 
Rada ministrów. Członkowie partyi liberalnej 
oświadczają, że rokowania między As- 
quithem a Redmondem, irlandzkim racyo- 
nalistą, rozbiły się. Przywódca partyi robot- 
niczej Barnes oświadczył, że Asquith nie 
mógł uzyskać od króla gwarancyi 
dla ograniczenia prawa „veto“ Izby 
lordów. Partya pracy nie może się zgodzić 
na to, aby rokowania o budżet poprzedziły ro- 
kowania w sprawie prawa „veto“ Izby lordów. 

Londyn. Rokowania między Redmondiem a 
rządem trwały całe popołudnie. Według oświad- 
czenia Redmonda, nie przyszła do poro- 
zumienia z rządem, co wzmocniło jeszcze 
wrażenie wywołane oświadczeniem Barnesa. 


Zamieszki w Somali 
Londyn. Według doniesienia B. Reutera z Adeu, 
250 jeźdźców mułły napadło na szczep Nidier- 
tins w kraju Somali, spaliło jedne miejscowość, 
zabiło wiele osób i zrabowało 14.000 wiel- 
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aa Jeźdźcy mułły stracili 40 ludzi 
Demonstracye w lwowskiej Radzie miejskie, 


(Telefonem.) 
Lwów, 18 lutego. 
Podczas wczorajszego posiedzenia łwowskiej 
Rady miejskiej przyszło do wielkich de- 


ke 
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monstracyj. Mianowicie przed przystąpie, 
niem do porządku dziennego. wobec pełnej ga. 
łeryi, zabrał głos radny dr Lisiewicz i in 
terpelował prezydenta, czemu od 3 miesięcy nie 
zwołał posiedzenia w sprawie miejskiej re- 
formy wyborczej, dalej interpelował posłów 
sejmowych, zasiadających w Radzie miejskiej, 
o reformę wyborczą sejmową. ' £ 

Po tem przemówieniu odezwały się na sali 
igaleryi liczne oklaski. i 

Prez. Ciuchciński podał w odpowiedzi, 
że w Sejmie stronnictwa muszą się w sprawie 
reformy wyborczej poroznmieć poprzednio, c0 zaś 
dotyczy miejskiej reformy wyborczej, to prezy- 
dent stara się sprawę tą jak najprędzaj zała- 
twić. 

Po tej odpowiedzi odezwały się na galcryi 
ponowne oklaski, a poseł Wityk zawołał w 
głos: „Puście mnie tam, a odpowiem, co słychać 
z tą sprawą”. . " i 

Prez. Ciuchciński zagroził opróżnieniem 
galeryi, ; „8! 

W chwili, gdy prezydent chciał przystąpić 
do porządku dziennego, poseł Wityk zawołał 
powtórnie z galeryi: >= „Nawet nie ma dyskusvi 
nad odpowiedzią prezydenta“. . £ w 

Po słowach tych powstał ponownie hałas 
na galeryach, zwłaszcza wśród licznie zebra: 
nych kobiet na II galeryi. e > 

Prezydent, aby zażegnać burzę, ogłos, iż 
Rada przystępuje do porządku dzienne- 
go. Wywołało to ponowne awantury, 
zwłaszcza znowu wśród kobiet.“ 

Prez, Ciuchciński, by uspokoić wzburzo- 
ne kobiety, począł ku nim posyłać całasy. 
Na to demonstrantki odpowiedziały 
gestami obelżywymi. 

Radny Epler krzyknął: 
rować“, 

Gdy demonstracya nie ustawała, udał się na 
galeryę p. Śliwiński i rozpoczął akcyę uspo- 
kajającą, zapewniając, iż sprawa będzie nieba- 
wem załatwiona. aan.: 


m te 


= 


„Pończochy C e- 


wśród 


Po przemowie posła Wityka, zebrani 
okrzyków „Hańba“ i śpiewu „Czerwonego 
qv 


sztandaru“ opuścili galeryę. mag 

Przed gmachem powtórzyły BIę Je- 
szcze demonstracye, lecz do interwency! 
policyi nie przyszło. : 


Zwtłczinie chorób zakiżnych. 


Na, posiedzeniu Tow. lekarskiego w Krakowie 
uchwalono 16 b. m. następujące zasady ogólna 
zwalczania chorób zakaźnych: : 

1) Walka z chorobami zakaźnemi będzie tylko 
wtedy skuteczną, jeżeli weźmie w niej udział całe 
społeczeństwo. 

2) Poprawa ogólnych warunków hygienicznych 
w mieście (kanalizacya, dostateczna ilość dobrej 
wody, czystość na ulicach, w podwórzach, sieniach, 
schodach domów, a także czystość w mieszkaniach) 
najwięcej wpłynie na zmniejszenie się ilości za- 
chorowań zakaźnych, e 

3) Wczesne, szybkie i dokładne donoszenie miej- 
skiemu Urzędowi zdrowia o każdym nawet wątpli- 
wym przypadku choroby zakaźnej jest niezbędnym 
warunkiem zwycięzkiej walki z tem złem. Dono- 
szenie o chorobach zakaźnych jest nietylko ustawą 
lekarzom nakazane, ale jest przedewszystkicm obo-- 
wiązkiem obywatelskim każdego sumiennego czło- 
wieka, 

4) Najważniejszom źródłem zakażenia jest czło- 
wiek chory na chorobę zakaźną; on wytwarza w 
sobie zarazki danej choroby, w nim bowiem one 
się mnożą, a rozchodząe się z tego ogniska, zaka- 
żają innych. a 

5) Izolacya t. j. oddzielenia chorego od otocze- 
nia, jako najskuteczniejsza broń w walce z choro- 
bami zakaźnemi, tylko w wyjątkowych razach da 
się ściśle w mieszkaniu prywatnem przeprowadzić, 
Najodpowiedniejszą rzeczą jest, szczególnie przy 
tak ciężkiej chorobie, jaką jest szkarlatyna, na- 
tychmiastowe przewiezienie chorego do szpitala lab 
do kliniki, "Takie postępowanie wskazane jest tak 
ze względn na dobro samego chorego i otoczenia, 
jak też i względów ekonomicznych. 

6) Należy przedewszystkiem niszczyć zarazki 
u źródła. to jest w najbliższem otoczeniu chorego 
podczas trwania choroby. Po skończonej chorobie 
należy także przeprowadzić dezyniekcyę t. j. zni- 
szczyć zarazki choroby, które mogły pozostać w oto- 
czeniu chorego, na pościeli, sprzętach, podłodze 
i ścianach pokoju. 

7) Izolacya czyli oddzielenie chorego powinno 
trwać jak najdłużej nawet po przebytej chorobie, 
gdyż po wyzdrowieniu może człowiek jeszcze przez 
pewien czas wydzielać zarazki i zakażać innych. 
Ten sposób przenoszenia się chorób zdarza się czę- 
sto. Ludzie tacy są przenosicielami zarazków i na 
nich baczną należy zwrócić uwagę. 

8) Nie zawsze choroba zakaźna objawia się ty- 
powo; czasem objawy tej choroby SĄ nieznaczna 
(Ł zw. formy poronne chorób zakaźnych) i tylko 
wprawne oko lekarza rozpoznać je zdoła n. p. przy 
płonicy zdarza się, że chory nie ma wcale wysypki, 
s jedyną oznaką choroby może być tylko samo za- 
czerwienienie gardła, tymczasem chory taki zarażać 
może otoczenia tembardziej, że nie czując się cięż- 
ko chorym, nie zwraca pod tym względem uwagi 
i styka się z innymi. 

9) Przy chorobach zakaźnych, których zarazki 
są nam znane (dyfterya, tyfus brzuszny, infuenza, 
cholera i t. d.). należy częściej, niż się to dzieja 
dotychczas, korzystać z badań bakteryologicznych, 
które przyspieszają i umożliwiają całkiem dokładne 
rozpoznanie choroby. 

10) Choroby zakaźne należy zwalczać przy poe 
jawienin się pierwszych nawet nielicznych przy” 
padków zachorowań, a nie dopiero wtedy, gdy wy- 
buchnie t. zw. epidemia. 

11) Choroby zakaźne przenosić się mogą za po- 
średnictwem produktów spożywczych, szczególniej 
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przez mleko, owoce i t d. Owoce należy przed 
spożyciem dokładnie oczyścić, a mleka nie pić ni- 
gdy w stanie surowym, lecz dokładnie je przego- 
tować. 

12) Stwcrzenie posad lekarzy szkolnych wpłynie 
dodatnio na zmniejszenie się ilości chorób zaka- 
śnych wśród młodzieży szkolnej, oraz ograniczy po- 
trzebę zamykania szkół 1 klas. Dopóki nie posia- 
damy lekarzy szkolnych, tak długo koniecznem jest 
zamykanie klas w razie wydarzenia się w nich 
płonicy. Każda klasa, w której nczeń zachoruje na 
płonicę-szkarlatynę, powinna być odkażaną, a u- 
ezniowie tej klasy rozpuszczeni do domów i zwol- 
Bieni od nauki na przeciąg do 10 dni. 

13) My lekarze konsekwentnem, jednolitem i 
zgodnem postępowaniem, oraz przykładem powin- 
niśmy wskazywać społeczeństwu drogę przy zapo- 
bieganiu chorobom zakaźnym. 

14) Na każde Żądanie lekarzy, leczących cho- 
rych zakaźnych na mieście, powinien miejski Urząd 
zdrowia dostarczyć natychmiast czystych fartuchów 
płóciennych a rękawami. 

15) Budowa pawilonów dla chorych zakaźnych 
jest potrzebą nie cierpiącą zwłoki. Gmina miasta 
Krakowa powinna niezwłocznie przystąpić do bn- 
dowy takich pawilonów, 

16) Należy dążyć do tego, aby ustawodawstwo 
skutecznie poparło usiłowania lekarzy, 

17) Należy też w celu prowadzenia akutecznej 
walki z chorobami zakaźnemi zorganizować nale- 
życie służbę zdrowia i zwiększyć bardzo znacznie 
liczbę lekarzy miejskich i w ten sposób naprawić 
tyloletnie zaniedbanie na tem polu. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, piątek 18 lutego. 
Kalendarzyk kościelny: Włócz i Gw. 
Bymeona. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
seica o godz. 6 min. 47, zachód o goda, 5 m. 01: 
długość dala godzin 10 min. 14. 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Komedya omyłek“, 

Teatr ludowy: „Pod białym koniem“. 

Uniwersytet ludowy (sala Muzeum tech- 
alczno-przem.) o g. 7 wieczór dr Wanda Radyań- 
ska „Anatomia i fizyologia człowieka“. 

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w anli I szkoły realnej (ul. Studencka) o godz. 6 
wieczór dr Michał Sokolnieki „„Historya powsta- 
mia listopadowego”, 

Odczyt p. Karola Krzetuskiego „O utopiach 
w literaturze polskiej* w sali Tow. technicznego 
(ul. Straszewskiego 1. 28). 


Teatr miejski wo Lwowie: „Zakochana“, 


Minister dr Dulęba w Krakowie. Minister dla 
Galicyi dr Władysław Dulęba przyjeżdża w towa- 
rzystwie radcy dworu dra Ignacego Rosnera do 
Krakowa w poniedziałek, 21 b. m., pociągiem po- 
spiesznym o godz. 8 min. 18 wieczorem i zabawi 
ta przez wtorek i środę, We wtorek, dnia 22 b. m., 
e godz. 10 rano będzie minister dr Dulęba udzie- 
lał audyencyi w biurze delegata namiestnictwa; 
sgłoszenia na andyencyę przyjmuje starostwo w 
peniddziałek, dnia 21 b. m., w godzinach urzędowych. 

Z teatru ludowego. Zwolennicy śmiechu zado- 
woleni byli z wczorajszego wieczoru w teatrze lu- 
owym.. Grana przed kilkunastu jeszcze laty w 
„Staroj budzie” przy placu Szczepańskim farsa Blu- 
montala i Kadelburga „Pod białym koniem“ oka- 
zala się tym nabytkiem, który — wznowiony, po- 
ciągnął bardzo liczne zastępy publiczności do wi- 
downi teatra ludowego. Rzecz zrobiona zręcznie, 
wyposażona w sytuacya zabawne i typy komiczne, 
ekraszona nadto kupłetami, z pewnością dłuższy 
czas utrzyma się w repertuarze tego teatru. 
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Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany 


Józef Ruleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

mitu 1 marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miej wu 

i na prowincyi, Telefon 759. 
11 88 0 


i 


Helena Kotupkowi, 


ielki wybór towarów galanteryjnych, tryko- 
tów, bielizny i t. p., poleca po najniższych ce- 


zdolny 


mach; Hala Sukiennio Nr 21. 1250 8 10 


Dyrekcyń koncertów krakowskich. 
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koncerty w Starym Teatrze, 


W poniedziałek Guia 21 lutego 1910 r. 


Wieczór Chopina 


Ignacego Friedmana. 
ea 35 38 0 


W wtorek dnia 22 lutego 1910] 


Wieczór Chopina 


Artura Rubinsteina. 
88 


We srode duit 2 marcu 19105, ` 


Eugeniusz Vsaye 


We wioreń dnia 15 marca 1910 


Rodriet Marteau i Beckera, 


tyle, 


SALON „ARS< 


otwarty codziennie, nie wyłączając św nt i nie- 
edzieł, od g. 16—1 i od 2—4 pop. (Vzbo- í; 
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna- | PAR? 
komitszych artystów. 5, 


Zgłoszenia pod M, T. przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 


Kogokoiwiek 


nastepujące pytania: 1) w jaki sposób 
mogę nauczyć się bez trudu i bez po- 
trzeby kucia słówek i gramatyki na pa- 
mięć, a nawet bez powtarzania lekcyj 


angsielsk., NARC. MIGIMIECHiy 
włoskiego lab rosyjskiego 


tak, abym mógł biegle i poprawnie roz- 
mawiać, czytać i pisać? 2) czy mogę 
dojść do tego cela w ciagu 6 do 8 mies, 
biorąc po trzy godziny tygodniowo lub 
w ciągu 3 do 4 miesięcy, biorąc godzinę 
codziennie? 3) czy jest możliwem, aże- 
bym/w ciągu 6 do 6 tygodni nauczył się 


czy jest możliwem, ażeby nanka obcych 
języków sprawiła mi raczej rozrywkę, 
niż wytężającą i nndaą pracę? 5) czy 
podczes wykładów nauczyciele Instytu- 
tu Berlitza rzeczywiście wyłącznie uży- 
waj języka uczyć się mającego, a wszy- 
stko jednak jest jasnem i zrozumiałem? 
6) czy każdy nauczyciel Instytutu Ber- 
litza wykłada jedynie swój język ojczy* 
sty? 7) czy lekcyj udziela się doprawdy 
od 8 rano aż do 10 wieczór? 8) czy mo- 
żna ewentualnie pobierać lekcye u siebie 
w domu, lub w Instytucie zupeinie 080- 
bno i w ścisłej dyskrecyi? 9) czy mógłbym 
skorzystać z bezpłatiej próbnej lekcji? 
10) czy nawet osoby w starszym wieku 
z zupełnem zaufaniem mogą przystąpić 
do nauki? 11) czy przyjmuje się także 
dzieci poniżej lat 12? — zechce zażądać 
bliższych wyjaśnień lub prospektu w biu- 
rze Instytutu The Berlitz Schools 
ot Languages w Xrakowie, przy 
. ul. Fioryańskiej 25. 


Farsę wystawiono starannie, pomyślano o no- 
wych dekoracyach i rekwizytach (okręt), grano bar- 
dzo składnie. W doskonałym ensemblu wyszczegól- 
nil się nie zawodząey nigdy p. Poleński, pełna 
werwy i temperameutu w śpiewie i grze p. Zie- 
lińska, doskonały, jak zawsze, p. Turski, p. Gawli- 
kowska, p. Helleńska I in. Wykonawców Żywo o- 
klaskiwano. A 

Koncert popularny T. S. L. Program koncertu, 
który się odbędzie w niedzielę dnia 20 b. m, w 
sali „Sokoła*, wypełni nader urozmaiceny szereg 
produkcyj, wykonanych przez wybitne siły artysty- 
czne naszego miasta, a mianowicie: Chór akademi- 
cki pod batutą p. Walewskiego odśpiewa -Maszyń- 
skiego „Kulig“ i Nowowiejskiego „Odwrót Gotów“; 
p. Meyerowa, pianistka, odegra Rameau-Godowskie» 
go „Elegię* i „Tambourin*; artystka teatru miej- 
skiego p. Jarszewska wygłosi deklamacyę; p. H. 
Apter, skrzypek, wykona Andante z koncertu E-mol 
F. Mendelsohna Bartholdy; Śpiewaczka p. Eleono- 
ra p. Wawnikiewicz-Tatarezuchowa odśpiewa pieśni 
Griega „Solwejga“ i Masseneta „Ouvre tes geux*. 
W części drugiej koncerto Waltera: „Do...“ i Że- 
leńskiego „Chór kapłanów* z opery „Stara baśń* 
wykona Chór akademicki; M. Brucha, koncert G- 
mol wykona p. Apter; deklamacyę wygiosi p. Wan- 
da Jarszewska; Z, Jachimecki „Królawna* pieśń i 
„D'e del aqua“ odśpiewa p. Tatarczuehowa: Cho- 
pin „Nocturne“ i Brahms „Rapsodya* p. Meyero- 
wa. Akompaniować będzie p. Bronisław Poźniak, — 
Bilety na ten koncert sprzedaje jaż księgarnia S. 
A. Krzyżanowskiego. 

Opieka nad zaniedbanemi dziećmi, Krakow- 
skie Koło panien opiekujących aię zaniedbanemi 
dziećmi, składa coraz żywsze dowody swej ruchli- 
wości i energii, z jaką pracuje na niwie tak hu- 
manitarnej I tak bardzo wymagającej spiesznej po- 
mocy, Koło to założyło dotychczas trzy wzorowe 
popołudniowe ochronki i utrzymuje je we własnym 
zarządzie, nie szczędząc czasu i sił swych członkiń 
w niesieniu moralnej opicki swym wychowankom, 
a z drugiej strony starając się wszelkiemi sposo- 
bami, choćby. syzyłową pracą, o zdobycie środków 
na ntrzymanie tych ochronek. Toteż działalność 
Koła panien spotyka się z ogólną życzliwością 
i nznaniem. B 

Obecnie Koło, z powodu zwiększenia się wydat- 
ków na ntrzymanie ochronek zmuszono szukać środ- 
ków dla powiększenia swych szczupłych funduszów, 
zainicyowało szereg odczytów i licząc z jednej atro- 
ny na sgympatyę, jaką cieszy się wśród publiczno- 
ści, a z drugiej na zainteresowanie Bią treścią pre- 
lekcyi, ma nadzieję, że odczyty te, a tem samem 
i cel Koła, będą Żywo poparte przez publiczność, 

Porządek odczytów jest następujący: Dnia 22 
b. m. o godz. 6 wieczorem dr Dyboski „O Glad- 
stonie*; d. 25 b. m. o godz. 6 wieczorem prof, dr 
Maryan Zdziechowski „O stosunkach religijnych 
w Rosyi"; d. 1 marca o godz. 6 wieczorem doc. 
dr Kazimierz Nitsch „Poprawność a postęp w ję 
zyku*; dalej wygłoszą odczyty: dr Jachimecki 
„O Beethovenie* i dr W. Stadnicki „O Klaczce*. 
Odczyty odbędą się zarówno w auli uniw. Jagiell., 
częściowo w sali Kopernika. 

W Polskim Związku niewiast katolickich (pa- 
łac Spiski I p.) odbędzie się w sobotę, 19 b. m., 
o godz. 4 po południu, odczyt radcy miejskiego 
prof. dra Wł. Wasunga p. t. „Akcya Rady miej- 
skiej krakowskiej w sprawie organizacyi szkół żeń” 
skich“, Goście miłe widziani. 

Kursa Esperanta. We wtorek d. 22 b. m. roz- 
poczynają się w krakowskiem Towarzystwie „Espe- 
ranto kursa elementarne języka międzynarodowe: 
go Esperanto. Jeden z kursów tych odbywać się 
będzie 2 razy tygodniowo w godzinach od 6 i pół 
do 7 i pół wieczorem, drugi po g. S wieczorem. 
Dnie oznaczone zostaną po porozamienin gię na 
pierwszej lekcyi z nczestnikami kursu. Zapisywać 
się można codziennie miedzy g. 6 a 8 wieczorem 
w lokala Towarzystwa (Rynek 45, II) względnie 
listownie zgłaszać. 
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Z sali sądowej. Dziś odbędzie się przed ławą 
przysięgłych w krakowskim sądzie karnym rozpra- 
wa przeciw J. Kozikowi i wspólnikom, oskarżonym 
o zbrodnię kradzieży; rozprawie przewodniczyć bę- 
dzie radca Ursel, W sobotę 19 b. m. przed ławą 
przysięgłych odbędzie się rozprawa przeciw Fran- 
ciszkowi Gulasowi I wspólnikom, oskarżonym o zbro- 
dnię zabójstwa; przewodniczyć będzie rozprawia 
radca Pelz. — W sobotę także rozpocznie się przed 
zwyczajnym trybunałem wyrokującym w sali nr 44 
krajowego sądu karnego rozprawa przeciw Marya- 
nowi Relidze i wspólnikom, oskarżonym o zbrodnię 
szpiegostwa. 

Z procesu o szpiegostwo. Od p. Stanisława 
Nowickiego, który w procesie Dekierta i tow. ze- 
znawał, jako świadek, otrzymujemy następujące 
pismo: 

W zeznaniach moich na zapytanie obrońcy Ko- 
złowskiego, czy Kozłowski pcbierał jakie pienią- 
dze od stronnictwa dem.-narodowego, odpowiedzia: 
łem, że Kozłowski nie był w Galicyi płatnym agi- 
tatorem i od stronnictwa Żadnych pieniędzy nie 
pobierał, a w działalności swej na terenie Król. 
Polskiego nie był bezpośrednio zależnym od orga- 
nizacył stronnictwa, lecz od Nar. Związku robotni- 
czego. Na pytanie obrońcy wyżej przytoczone nie 
odpowiedziałem przeto słowem „tak“, jak mi to 
w usta wkłada sprawozdawca „N. Reformy“. Mu- 
szę nadto stwierdzić, że Kozłowski wcale w zezna- 
niach swych nie oświadczył, że nie chciał brać u- 
działu w zatargach z Rusinami i dla tego opuścił 
posadę. Przeciwnie na zapytania obrońcy i oskar- 
żonego ja sam stwierdziłam, że uzyskawszy w Pod- 
hajcach posadą, dzięki wpływowi wybitnych osób, 
otrzymał Kozłowski wyraźne zastrzeżenie, aby do 
agitacyi politycznej się nie mieszał, choć w życiu 
stowarzyszeń polskich nie mogliśmy mn wzbraniać 
udziału. W zeznaniach moich wyraźnie stwierdzi- 
łem, że Kozłowski utracił posadą wskutek pijań- 
stwa, niechęci do pracy i popełnienia jakichś nie- 
prawidłowości, Oskarżony oświadczenin memn nie 
zaprzeczył, Stanisław Nowicki, 

Pożar sklepowy. Wczoraj około godz. 3 po po- 
ładnin wybuchł pożar w składzie naczyń Żelaznych 
Dawida Erganza przy ulicy Stradom 1. 5. Powo- 
dam było nieostrożne obchodzenie się praktykanta 
sklepowego z lampą, od której zajęło się opako- 
wanie towarów, nagromadzonych w składzie. Za- 
wezwana telefonicznie straż pożarna zastała ' po 
przybycia ogień ugaszony już przez domowników 
i personal sklepowy. 

Ofiara zamachu samobójczego., Leon Hulles, 
który — jok wczoraj donieśliśmy — targnął się 
na swe Życie w jednym z tutejszych hoteli, zmarł 
wczoraj po kilkunastn godzinach agonii, nie odzy- 
sknjąc przytomności, 

Z wielkomiejskich mętów. Jeden z poważniej- 
zzych obywateli Podgórza doniósł wczoraj do dy- 
rekcyi policyi, iż 16-letnia córka jego Marya, zna- 
na powszechnie z urody, padła ofiarą nwodziciela. 
Mianowicie przed trzema miesiącami zawiązał z nią 
stosunki student VII kł, jednego z krakowskich 
gimnazyów, i zbałamucił naiwną zresztą dziewczy- 
nę. Przed kilku dniami, gdy przerażona dziewczy- 
na oznajmiła ma, iż stosunek ten nie pozostał bez 
skutków, oraz że hańby nie przeżyje, młody uwo- 
dziciel, aby usunąć niepożądane skutki, doradził 
niedoświadczonej dziewczynie, aby dla usnnięcia 
tychże, obdarzyła swemi łaskami jego kolegów, 
co — jak zapewniał — doprowadzi do celu, — 
Dziewczyna z obawy hańby zgodziła się na to, a 
wredy student zapoznał ją jednego wieczorn aż 
z 16 kolagami. Marya wróciwszy do domu ledwie 
Żywa, zapadła poważnie nā zdrowia, a zaniepoko- 
jeni rodzice zdołali w końcu wyciągnąć z niej 
całą prawdę. Sprawą tą zajęła się policya. 

Małolstnia złodziejka. 13-letnia córka modela 
w Akademii sztuk pięknych, wpnszczona na chwi- 
lą do mieszkania p. Zofii Podstolskiej przy ulicy 
Wolskiej 1. 28, korzystając z chwilowej nieuwagi 
tejże, skradła leżący na stole zegarek ze złotym 
łańcnszkiem wartości około 360 koron. Na szczę: 


nl. św. Jana 1, I p., 
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korepetytor, posznkuje lekcyj. — 


156 + 0 


interesują 


w domu, języka 


abym mógł udać się w podróż? 4) 


292 20 0 


Ż drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Zakład pogrzebowy 
TANA VI OLR EG O 


przy ul Św. Tamasa l 4, tuż przy piam Szeepaiskim, — Telefon Mr Jii 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 
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iterat i dziennikarz 


diugaleini członck redakcyi „ki. Reformy" 


po krótkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 
w 42 r. życia umarł 15 lutego 1910 r. w Krakowie. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek o godzinie 3 po południu 
z domu żałoby przy ulicy Pędzichów l. 17. 


Na smutny ten obrzęd zapraszają bolesną stratą dotknięci 


Koledzy z redakcyi „M. Rerormy*, 


(i 
| 


Id anko | 


w Krakowie, ul. św. Jana 4 
„poleca: 


Wszelkie nowości piSmień 


z zakresu beletrystyki i nauki, w jezyku polskim, francuskim, angielskim 


i niemieckim. 


Newo otworzony dział książek dla młodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach, 


krajów europejskich. 


_ GRZNACZOWy 
najwyższemi nagrodami 


ście po wyjściu dzlewczyny spostrzegła p. P. swoją 
stratę i zawiadomiła o kradzieży policyę, która 
przytrzymała małoletnią złodziejkę, a znaleziony 
przy piej zegarek zwróciła właścicielce, 

Wlamania. Robert Ameisen, właściciel karuzeli, 
zamieszkały przy ul. Szlak 1, 7, doniósł do tatej- 
szej dyrekcyi policyi, iż ubiegłej nocy nieznani 
sprawcy włamali się do jego przedsiębiorstwa i ko- 
rzystając z braku dozoru, zabrali na jego szkodę 
różne przedmioty wartości około 100 K. Podejrza- 
nych o dokonanie tej kradzieży Edmunda Majkę 
i Franciszka Susuła, obu kilkakrotnie już za po- 
dobne sprawki policyjnie i sądownie karanych, 
osadzono celem śledztwa w aresztach pod telegra- 
fem. — Do mieszkania p. Bronistawy Durównej 
przy ul. Batorego 1. 3, włamał się onegdaj nie- 
znany sprawca i korzystając z nieobecności wła- 
ściciełki, skradł na jej szkodę kilka przedmiotów 
łącznej wartości 80 K. 

Pod kołami lokomotywy. Franciszek Sleczek 
z Boryczowa ad Podłęże, 27-letni robotnik kolejo- 
wy, przechodząc wczoraj wieczorem przez tor ko 
lejowy Ba dworcu w Krakowie, dostał się wskutek 
nienwagi pod koła szybującej maszyny, która od- 
cięła mn podudzie lewej nogi. Ciężko rannego i o- 
słabionego silnym upływem krwi, przewiczło pogo= 
towie ratunkowe na oddział chirurgiczny szpitala 
św. Łazarza, 

Katastrofa kolejowa. Jak się dowiadujemy, 
wczoraj około godz. 8 wieczorem na torze kolejo- 
wym między stacyami Dębicą a Czarną oderwa- 
ło się 10 wagonów pociągu towarowego nr 
187. Na wagony te wpadł następnie nadjeżdżający 
pociąg nr 189. W zderzenin odniosła liczne u- 
szkodzenia maszyna i tender. Z osób ja- 
dących pociągiem nie zgłosiła się dotychczas ża- 
dna jako chora. Tor, znacznie uszkodzony, zam- 
knięto. 

Z politechniki lwowskiej. „Wiener Ztg.* ogła- 
sza: Cesarz zamianował nadzwyczajnego prof. poli- 
techniki we Lwowie Jana Boguckiego, zwyczajnym 
profesorem statyki konstrukcyi budowlanej, budowli 
żelaznych i encyklopedyi wiadomości inżynierskich. 

Prawo publiczneści. Minister wyznań i oświaty 
nadał prawo publiczności na rok szkolny 1909/10 
od pierwszej do piątej klasie pryw. gimnazynm 
żeńskiego Józefy Szprice Gołdblatt Kamerling we 
Lwowie. u 

Podwyższenie kary. Ze Lwowa telefonują nam: 
Wincentemu Bielskiemu, zasądzonemu, jak wiado- 
mo, na karę 15-młesięcznego więzienia za zbrodnię 
oszustwa, popełnioną przez zaciągnięcie pożyczki 
hipotecznej na kamienicę w kwocie 10.000 kor., 
bez wiedzy właściela p. Motylewskiego, z powoda 
odwołania się prokuratora podwyższyła wyższa in- 
stancya karę na 21/, roku więzienia. 

Wzloty inż. Warchałowskiego. Z Wiednia te- 
lefonują: W Wiener Neustadt p. Warchałowski u- 
rządził ponowny wzlot mrnoplanem Fahrmana, w 
towarzystwie delegatów zarządu wojskowego. War- 
chałowski wzniósł się kilkakrotnie do wysokości 15 
metrów. 

Z Wiener Neustadt telegrafują: W Steinfeld 
przedsięwziął wczoraj inżynier Warchałowski w to- 
warzystwie kapitana Broomsa dwa udałe wzloty na 
aeroplanie Fahrmana, będącym własnością zarządu 
wojskowego. Pierwszy wzlot trwał 25 minut, drugi 
11 minat. ć 

Komunikacya balonami w Wiedniu. Z Wie- 
dnia telefonują: Na wiosnę, z okazyi otwarcia mię- 
dzynarodowej wystawy łowieckiej, urządzona tu 
będzie między Praterem a rozmaitemi miejscowo- 
ściami w okolicy Wiednia, jak Wiener-Neustadt, 
Krems i inne, stała komunikacya balonami stero- 
wemi, 

Kradzież w muzeum. Z Werony telegrafują: 
Wczoraj skradziono w tutejszem Muzeum 6 bardzo 
cennych starych ocrazów, które wycięto z ram, — 
Sprawcy na razie nie wykryto. 

Depozyty Akdul Hamida. Z Berlina telegrafnją: 
Spór między rządem tureckim a bankiem państwo- 
wym o wydanie depozytów byłego sułtana Abdul 
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j| zajmie się chętnie chorą csobą 


| Szłak 7, II p., m. 64. 
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SKEAN WE "ACĄ 
B. GABRYELORA 


KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 35 


Fortepian z klawiaturą 
łukową Glufszima oraz 
pianino z Elawiałurą 


i zaprasza wszystkich interesu- 

jących się tymi wynalazkami 

do obejrzenia i wypróbowania. 
128 10 30 


wchód tylko z ul. św. Tomasza — połeca się 
1251 8 10 


dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy- 
pialnie, jadalnie, wedłng projektów ar- 
chitektów i artystów malarzy. 


| JOGZEF SPERLING 


Kraków, ul, Dunajewskiego | 1 (Podwale 14). 


AKRUSZErKka 


, zape- 
wniając troskliwą opiekę; również sta- 
wia bańki w domu i poza domem. — 
13710 
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Bomo 


1382 2 6 Przyroda“ 

Rynek główmy i. 44 
poleca: Śniadania, obiady, podwieczorki i kolacye. — Lokal pierwszo- 
rzędny. — Ceny konkurencyjne. — Czytelnia pism obficie zaopatrzona. 


Zakład otwarty od 8 ramo do 10 wieczór. 
00902906930650000980334000030900606000000059050000000300 


Piątek, 18 Lutego 1910, 


Hamida został ostatecznie załatwiony, gdyż znale 
ziono ową tajemniczą stampilię, od której wydania 
depozytu zależało. 

Pożar okrętu. Z Brestu telegrafują: Na pokła 
dzie okrętu „Jeanne d'Arc“, wiozącym ładunek 
celluloida, wybuchł pożar. W płomieniach zginą, 
kapitan okrętu i jeden marynarz, Okręt jest pra 
wie zupełnie zniszczony. 


Odznaczenie. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesa 2 
nadał prezydentowi Bądu krajowego we Lwowie 
dr Edwardowi Banchowi z okazyi przeniesienia ga 
na własną prośbę w stały stan spoczynku, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa z gwiazdą 

Mianowania. „Gazeta lwowska“ ogłasza: Wyż- 
szy sąd kraj, w Krakowie zamianował oficyałów. 
kancelaryjnych Józefa Acetkiewicza w Krośnie i 
Andrzeje Gancarczyka w Krakowie, starszymi ofie 
cyałami kancel, 5 ~ = 


Zmarli: 

We Lwowie zmarł skutkiem zatrucia się rybami 
Ignacy Szyszyłowiez, - radca i Wydziała kraj, 
nadzwyczajny profesor botaniki w uniw rsytecig 
lwowskim, członek komitetu Tow. gospodarskiego, 
kierownik - kraj. Stacyi doświadczalnej botaniczno* 
rolniczej we Lwowie, w 53" roku życia, joden 
z przywódców partyi katolicko-narodowej. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał RonopińSski. 
Buch przejezdnych. 

Kraków, 17 lutego. 
HOTEL POLLERA: Gustawowie Martensowie z Warsza: 
wy, Feliks Mroczkiewicz, Zofia Glabiszowa z Poznania. 
Seweryn Tymieniecki z Kalisza, Artur Blum z Budape 
sztu, Leopold Mazurek z Uchnowa, Tadeusz Lang «6 
Lwowa, Włodzimier.owie Koodaki, X, Kaz mierz Hamer- 
ling z Kiel, dr Teofil Szpot z Rakowa. Karol Schulz 

z Wiednia, Stanisław Filipowicz z Woli dębowieckiej, 


g 


Kursa tolegraiiczne. 


Wledeń, 17 lutego. Losy: a) procentowe: Austryaokie 
zakładu kred, z obl, pro. s roka 1880 8-pre, 28760. Austr. 
gakł, kr. z obl. prc. s r. 1889 3-pro. 2/6*—, Uregul, Du- 
naju s 1870 r. 100 złr, 6-pro, 231*—, Weg. Banku hip, 
po 100 sir. 4-pro. 24590. Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
Q-pro, 103*40, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz, 36'90. Zakł, kred. dla h. i p. po 100 złr. 531-—, 
Ciary 40 złr. m. k. 236'-—-, Pożyczka m, Insbruka 20' 
złr, 120—, Losy m. Krakowa 20.zł. 136*-, Pożyczka 
m. Lublany 20 złr. 78:—, Palffy 40 złr. 243,—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 6460. Czerw. krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 39:80, Losy fund. arcyks, Rudolfa 10 ałr. 
TU—,, Salma 40 złr. m. 286—, Pożyczka Saloburga 
20 złr. 1156*—. Tureckie oblig, prem. kolei po 400 fr. 
2834:60. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 28450. Losy 
kom, m. Wiednia z 1374 roku 540 —, 

Berlin, 1/ lutego. Auatryackia banknoty 85'—, Spi- 
rytus ——, 

Paryż, 17 lutego. Renta 3-pre. —*—. Mąka 3290, 


Zamkmięcie giełdy. 
Wiedeń, 17 lutego. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 10. 
(Waluta koronowa,) 

Akcye: Anstr. Zakł. kred, 6:4 60, węg. Zakł. kred. 
812 60, Anglobanku 316 —, Unionbanka 605 —, Län- 
derbanku 504 —, Bankverein b53 25, Bodencredit 11 75, 
Galic. Banku hipotecz. 676 —, Kolei państwow. 759 —, 
kolei połudn, 123 76, 4'/, poż. m. Krakowa 93 —, kole- 
północnej 64 60, kolei Czerniow. — —, Alpiny 742 — 
Rima Muranyi 660 —, Prag. Tow, żelazn, 26 04, Fabryki 
broni 709 —, Akcye tureczio tyt -- —, Gal. ako. Tow. 
kop. u. 844 —, Obl. węg. indemniz. — —.- Renta ma- 
jowa 95 C56, Austr. renta koron. 95 —, Węgier. renta 
koron. 92 50. 66 letnie Listy Tow. kred. ziemst. 93 40. 
40/, Listy Banku hip. 03 76. 4'/,% Listy Banku hip. 
99 60. 5%, Listy Banku hip. 110 —, 40/, Listy Banku 
kraj. 84 50. 41/0/, Listy Banku kraj, 100 25, 4°% Gal, 
Obl. propin. 97 46, 40/, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 75, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 23 —, Losy turcckie 285 —, 
Marki 117 60, Ruble 255 —, Rosyj. pożyczka 108 10 


Usposobienie: bez ochoty. 


Założony w r. 1872 


| Zakład artystyczno-kanieniarsi 


BRACI TREMGECRICN 


Kraków, ul Rakowicka 7, tel, 402, 


podejmuje się wykonania grobowców 

pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar- 
i 111 19 300 


s ma ` 
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POZ adj 
we muru i granitu. 
zakład pogrzełcwy 
A. Szairański 
BMraków, ulica Kiixolajsza 1. 16. 
Biedny uczeń 
kl. V-tej posznkuje lekcyj z niższego 
gimn. za skromnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe zgłoszenia: F. Roganowicz, 


Kraków, plac na Groblach 15, parter. 
18260 


Lioiny pomocnik 


handlowy poszukuje posady w bufe- 
cie. Zgłoszenia: „Bułetowiec”* posie 
restante Kraków. 1267 6 8 


Brawieczyznę 
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ul. Mikołajska l. 14, II piętro, 


oficyna. 90 9 0 
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Saskiin, 


Rządca drukarni L. K. Górski. 


